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Często słyszy się sprzeczki na 
temati jakie zawody sportowe są 
na.Jariit<łniejłze, naiuiebezpieieznieJ:
sze L jakie· zwycię.<Jtwa s~ najbar
dziej godne podziwu. Stalei jeden 
sport -ehciałby _ drugiemu ·· wydrzec 
palmę pierwszeństwa. Lecz zawsze 
okazuje się, źe w kaidym sporcie 
pn. y :rolzmaitych oka.z.ja.eh należy 
wykazać odwagę, umiejętność i 
wytrwało-ść i ie rozmaitych spor
tów wcale ze sobą porównywa,ć 
nie rnoi'na. 

Kto może rozsądzić-, czy bieg ma 
ratoński .trudniejszy jest niż trzy
godzinny mecz tennisowy„ _lub_ czy 
skok. na nartach jest bardziej · nie
bezpieczny ·niż walk~ 0 - mist1zo-
stwo w boksie? · 

Do zawodów, które. w grnnirach 
d~mego sportu całkiem słusznie zaj 
mująi honorowe miejsce,. naleź~ bez 
wątpil1Ilia. wielkie ·wyścigi ~._prze
szkodami. -wśród nich w. Europie 
na.je~ i najniebezpieczniejsze 
są ;,Grand National Stee.pfochase1

_' 

(Stipeltszes)_ w Liverpoolu (w An
giji} i- Steeplechase w Pardubicaeh 
{w ·Czechosłowacji). Spe~jalnie_ an
gielskie Grand National, J_\:tóre od
były Bi4} w ubiegf)im miesią.Gu, ~ 
wysoce niebezpiec-znei i denerwują„ 

. ee. J~ saino ··przebycie drogi. wy
ścigowej J przybycie w zdrowiu 
do:celu, je_st niezwykłym wyczy
nem~ jeźdźca i konia~ Konie inuszą 
nfotylko · · wspalliale · skakać, Iećz-
rimszą posiadać wielką ·wyt1'Wa10.Sć! 
gdyt - trzeba przebyć niewiarygod
nie drugą .~rasę„ wynoszącą · 7".200. 
metrów, z mafią. przesz.kód, a jeźdź 
cy mllSzą wykazać szaloną. ·odwagę 
i zimną. krew, aby bez trwogi wziąć 
wszystkie -niep~~wyeięi'-One ime"' 
azkt>dy. -

Sama. historja tyc~ sławnych wy; 
łeigów może już przerazić odważ.; 
lleg"(j jeźdźca. Wyścigi Grand N&-o 

tJonal odbywają się od roku. 1839 
i prawie nigdy jeszcze nie pTzyszło 
'do celu więcej niż pofowa koni bez 
upadku przy przeszkoqa-ch! Gdy w 
ubiegłjrn roku z -36 uczestników 
biegu, tylko ·21 uległo rozmaitym 
wypadkom na przeszkodach, ltwa,
żano to za ba.i:dzo dobry wynik l 
ogólni~ cieszono się-, że „tylko" t.l."'ly_: 

·(}zwarte uczestników - pospadało 
z kont Wydaje się na.iµ . to wprost 
niewiarygodn~, gdy nprz. - w . roku -
1928 z · 42 koni .. tylko.- jeden jedyny; 
. przeby~ . c~ _ tr~ bez upiadku • 
I akurat· był to koń Dl.a,ją-ciy wad~ -
.od decho-Wą, na · któreg-0. przed tym 
wyścigiem nikt -n.fo zwrócił uwagi. 
D~e n~fwięk~~e- p~~~J(~dy wy~ 

~ścigów G:ran9.· :~- Natioha.l naaywar-· 
jąi się „Bechers- Brook;' i „Yalenti
nes Brook''. Są to· przeszkod,y, dą 
przebycia. któryeh ~y- zrobić 
jednocześnie skoki' . wzwył i wdał .. 
Prwszkody te ·'.są. umieszczane n.a 
honoro\Vyeh miejscach ·przez _Wszy~ 
stkich rzec~na.weów wyśeigo'wye}i 
-caJfago świa.~ ldómy ~ wielkim 
szacunkiem odnosq się do tych, 
którym lńQ udało je zdobyó. Zdoi 

byciem ich zdali egza.mfo mistrzow 
ski z wyścigów z przeszkoda.ml. 
Mistrzów tych jest n.i~byt _wfolu) a za to istriieją setki, a nawet ty
siące tych, -którzy w ciągu 94 lat 
stawali do tych . wyścigów i pogrte 
bali na nich· swe marzenia o zwy
cięstwie. Powinni bye szcz~.śliwi, 
ze pogtzooa.Ii tylko marzenła o 
-zwyeięstwie, · a. · ura.t<iwali iycfc i 
-zdro:Meu 

żarc1k· 
.,,,.__; · Pi.otrusiu,; ifo jest sześć i czti. -ry?.-·-c- . -- ·.· , -

Jedenaście. 

~·~ Nie„ 
~.lnie~ 
_.;.; Nie. 

:.- Trzy~fo. . _ 
...;:,_ Teł. D:i~·· ~-e· 1 .•ztery -~-

dzie. dziesię6_: _ · · 
......... To mi ·nie wpadło. na. my.tl 

Wiem pl"Zeeiet, ~ pi$ i ~ ·_hQ-
·d~ie. dziesięć. . - -

. - . . .·· .. 

···················································································~ 
' . - . - ~ • „ - - . 
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Pewnego ranka rzekła do sie 
bie pani Gęgatlrn: 
~ Tam, po dTugiej str9'nie 

Błękitnego _Sfaw(ku .roś~e j:llzilfa 
jabłonka. Jabłluszika mUIS~ą, ju:ż 
być dojrzałe. Pożyezę od pana 
BO.bra jego zieloną łódeczkę i 
J>ojadę na tamten brz~. Ą fam 
napełnię koszyk jahluszkami i 
przv.iadę i ·. t>-Owrotem:. 

Ubrała się· p.ięiknde w sllłk.nię 
w !pasiki, :wsadziła . s!lerolii ka
pelusz od słońc~~--· . a na· no•gi, 
ćiężlkfo m<>Cne chodakd.-· 
· ·· ~ Ńde mogę· p•iz€deż nis,żczyć 
mo'ich . nowy.eh, c. czerw()nydi 
'llrZewików, __:_ J)oi\vie:dziiala so
bie. 
· Po c:hwili była ca}kiem go
tiowa i 1podreipltala z dużym ko
szem Pod skrzydłem nad. Błę ·· 
kiif.lny Stawek, gdzie było miesz 
kanko -pana BobTa. 

Pan'i ·. G~gałka zapukała moc-
no trŻy_ razy do Bohrow~Jl 
d~wfoz.eik. 

- Kto tam prnka? Ja ś1pięi ~ 
zawołał zwewnąhrz ;pan Bóbr -
proszę mnie nie budtzićł 

- Nie może pan s~ać-:--- wy
krzyknęła Gęgałka - bo prze
de pan mówi do mniel 
· - Ja . mówi~ przez sen! 
roozrościl. się Bóbr. - Z.ostatW
-eie mnie w s:pokojul _ _:_ 
. I nagłe z ~a wylooiał wru
by Bobrowy· trzewiik i uderzył 
·w sam dziób · Gęgał:ld. 

-- Nie rzUlcaj . we mnie prz.ed 
mii0tami.!- rzelkła UiratŻIO<ha pa
ni Gęga:łka. ~ Chciałam tyłko 
prosić, hv mi pan pożyczył swej 
zielonej ł6doozki. bo cbcę prze
prawić się na. tamtą stronę Błę.
kitnego Stawiku. -

- Dohr~,, .dobvzel - zawo
}ał Bóbr., - Tylkl(>jdź s-0hie jak 
najprędzej>. bo minie ... ahuidiiiszI 
Do widzenia! .. --:--:,. · . . ·" _ 

Pani Gęgałrka podr-eJ)tała 
wd& do ma.l;e11kiei !Prl'ZYstani ·pa 
na Bobra, gdzie •. pm;ywiąizana 
była _ie.R·o .· zielona łód1e1cZ!ka •. 
Wsiadła w .. nią z ttuidiem, .ho 
zawadzał jej. ·duży . .k.ooz i. prrzy-

. ciasna srulkmia w pas!ki, i .. dri:ży 
lr'~pel·usz :-Od. słon~ą;·· . a_ .•. ~c'ięzkie 
·Rrąhe t~wiki. Wizięla wi&ta i 
zaeżęła niemi :fuaeh;ać w tył i 
nal)rzód, 'vtvł i miP.riód. -·' Ale 

zi-efo·na lódecztka nie rUiSzał'a z 
m·ie~a. -·-;i 

,..._, Jitikie to :dlziwne! .. powie• 
działa sobie ·pani_· Gę12ai11lu1; · 
Wcale nie jadę . nąPfl".zód·-. C-0. to 
ma· znaczyć.? · Aha, rozu
miem! nie . odwiązałam sznura 
·od· łódki. .;__ 

Odwiązała s7'n ur, kt6!rym zJe-
1ona· łooee.z;ka ·pr.zyrniocowaria; 
była .<li<> killika ·.na brzegu_ i po_

. wi{>sfowałii~ tym . r~~µi bez 
p.rieS!Zlkód,' }loprzez wód_y-- mę-
kftne~o Staw.ku. · . · 

W1krótee dobiła „d'O dru,giego 
brzegu. . · · . . . 
'- G~ę ! _iesteii1 ju~ po tani

t ej sbronie ! ·_::_ zaśmiała _Się pani 
Gęi;{abka zadowolona. - A to 
byta pyszna jazda! -

\Vygrzebała się z łódki i wcią 
glJlęła ją na piasz1<}zysty brzeg, 
a potem wziąwszy kosz pc}d 
skrzydło podreptała do dzikiej 
jabłonki. 

Kilka wron - Kiralka~ek go
niło się w powietrzu. 

"' Kra - kra I Przyszła ntiiemą, 
dra; pani G~al!ka ! Jak . się masz 
Gęgał€Czko __,..,_ ffirnphhleez!kol 

Ale pani Gęigałk.a nie zwróci ... 
ła u1waigi na źle wychowane 
wronki -. Kraikałlki. t:yillko za
czcla ~pi-eSznie zbierać jablu
sż,ka. do sw~ koszyk~. A ja 
~ pe'!no było n.a· ziemi ;pod 
diz:ilką jalbl-Oilltk1ł; wszystkie. ró
żowe, otkrą.głe i do.irzaJ:e. \V. 
kródłkim ezasie koszyk. był pe
łen p6 brzegi. 

Para Gęgałika ipodreptał'a z nim 
nad Błęki1iriy- Silawek. Umieści
ła koSiZ na dnie zielone.i l'ódecz
ki i p0wioslowała do domu. 

Gdy się zhli.żyla: do przystani 
pana Bohra 2ił~jął ją ~: stracli, 
br.ze'ł't był bardzfof stromy, niż 
to je~ się zdawało' .za pierw
s:zvm razem, gdv jechała w tam 
tą sfu:onę. , 

- Oj, jaka. tu g.Iębołka wooal 
. ·G~ęt StrasZtD.ie łatwo tu się u
fopić :u sameg-0 . ibrzegriJ 

Udało się jej żaczepii.'15 sznur 
o kołek i przyiejąignąć łódeez:k~ 
do hrzeg;u. Umooor\yaJa ją do.., 
skooale i wy~am!Qliła się re 

· swvni cięzkim koszem· z lódiki. ~ 

I 
Hops! skoczyła ciężko na wy 

so!ki brzeg. 

__,Aż drż~ cała! - Gdybym 
tak' Wjpadfa tutaj do w.ody w 
mojej p.rzycia;SITTei s'lllkini w pa
ski, ·w moim. dlllŻ:\-"lll kapeluszu 
od słońca, w moiich eięilk.ich cho 
dakaeh · i z· tym wielkim ko
Śzem, ·p.ehnym jabl:uszek ,:_ uto
piłabym się napewno>Nie mo-
glahY!lll W1Caile plynąe~ k<>Sz po
cjągn~bv mmie na .<lin<>~ -

1: pa.ni G~a~a wi~~~a 
:łi.ę. na tę m:yśI. 1 c3.ła ti-ięSąca 
się ze "strachu pod!reptabt "do 
4ł-0mku pana &ibra.' · "·pot{)fyłai 
przed je,go. drzwiami -· siedem 
ładnych· jabłuszek,· .lako i>od.zi~ 
kę za p.ożyiczeni.e zielonej 16-
rfociki _.:._·i ·.poma!Szerował.a do 
dom u, cały oz as pog~ująic z w 
cha d-0 siebie samej: 

- bch, drżę cała! OmaJ. '8 
· się nie utopiłam! Talk tam było 
·gł{fhoko, że aż· stTaclI! ~NapeW180 
byłabym u4:onęła! ...;_ 

Szla ta;k i szła0, hezust.anku , 
rozmyślają,ic, coby to m~a b~ 
za stiraszna katastrofa. A - tałr1 
była JX100ygotana, że z kudem 
otwO'rzyla d,r27Wi do swego ·dom 
ku. Siadła odraiZu w bu iającvm 
fotelu i zaezęl~ poehłifl)TWaćt 

- Ajl aj! Gęgęl - ~~ ie 
&ię nie uto,})Ham! - j~.ą. 
Go za .oikiro.pllly wyipa4ek omal 
.mi się nie wydarz:v.:i:r · 

Tr'zy ·pamiy kamki· ~ Kwa• 
kw.aeziki pr.zechodz.iły.. :właśnili!l 
. tamtędy i us'łyszalv jęki pani 
_Gęga1Jkii. Weilkńęiv v.nlęc. · natc
,ra1nie -swe łebiki w małe. okien·· 
ko ie.i domku .. 

--. Go się stał-O? - K_wak.nęł~ 
ws-zys;likie naraz. (Jak wi~i.e
trzy panny kaeżJci ~ Kwa."' 
kwaezlld robiły każ·c1ą_ rzeez 

· wszystlki_e na·raz) ..:._ Cz'v .zfama• 
mś twói .najl.e.pszy . ;parasol: p~-
,ni Gęgałko? __..;_ · 

- Nie,. niei ~-szlochała pa-
_ni Gę,gal!ka --:- gorfrzy,: o \Vie~ 
gorszy wypadek! 

. . . ~- Co za wypadek? -:-· S'P~"' 
·fały wspólC.zi1jąeo· trzy-.- pan~ 
· ~\vak waezki. A po· żółtym dzfo 
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bie paini G~ałik'i, splywałv łzv 
wielkie jak śliwlki 

, __ Có~ ro się stało? - O.po- · 
"'iedz nam szybko __;,, szybko1 

___, O mało eo . &i.ę nie . Ultopi
łaml --- wyjąkała pani Gęgaił
ka. - · · 

-- .Utopić się? - Gd<zfo? ---.; 
~ Około przy~taiili pallla Bo

bra, k!ioedy wychodziłam z j~.o 
ł!·ielonej łód.e~I -

- Ach! ··biedruro b.fo.drufol Być 
~ęsią l UIOOlplć .się! .To byboby 
nietyJJlw niieśiczęście aJ:e i wstyd 
oikropny! ~ w:yjkTzyfkąięły pan
ny . J{ waikwacziki, które ·miały 
czułe se.rea. ,_:. Ale wiidzimy, ~e 
jesteś mów sll!Cha i zdrowa! 
7AI1daś. ]utź przemok1ni~ ubra-

I 
Po.woli, całkiem powoli, po dłu

gieJ-ł trudnej walce z zimą, wiosna 
nareSflJCłe ~i~ SwóJ tryumfal
Q' ·pOObód przez całą ziemię. Było 
•toono i nieprzyjemnie i akurat 
pomyślał~: ,,Ach, gdyby naresz.. 
de przy~a wiosna .•.. " i w owej., 
~wił[ . usłySZa.łam w powietrzu 
Jdźw~ delikatnyeh d~ooeezków. 

Obejrzałam· się. Cóż to? Kraina 
. aarórw! . . Prze~emną . protmienny 
"w&, na którym siedziała wiosna, 
w całef swej krasie, piękna, jak 
bajka. WóŻ <był cały z . wiosennych 
kwiatów, o -cudnych, delikatnych 
barwach; fijołki, śniegułki1 iuUpa„ 
my, krókusy, narcyzy i hjacynty 
rozwierały płatki i·_ śtfożnie pa
clłniały. Siedzenie - wysłane było 
m~ ·· ~ełoną trawką i ozdoblone 
młodymi kotkami wierzbowymi. 

. W~ ciągnęło 25 cudnych, rółno 
mrwnych . motyli i. 25 ptaków, ze 
afowikiem na czele. Na koźle sie
łlział dl'łmny pan lisek, wswojem 
nowem, · wiOsennem futerku. Sama 
wiosna· oszałamiała swą , piękno
kią: szaty miała utkane · ze zrocl
llych i &rebrzystyeh : kWiatów

1 
na 

funych lokach leżał wieniec ·,.; łeS..· 
nyeh. i polnych kwiatów. 

I 
nie, to bardiZQ mądrtZe z twej 
strony. cay mamy ei l>I'ZY~ 
wać coś na ro~zęwkę? A gdzie 
:oowiiieisiłaś mokre ubranie? Daj 
nam .ie. powie.simy je na. &łoń
eu, -ro pręckej wyrohniel 

Pani Gęgałika mów zaez(!ła 
~~oohar.~ · · 

;...., Niiema wcale mok•regio u;. 
· brama.I -.. wyjajkala wśród 
l!kań. _:_ Ja wcale nie wipadłam 
'do wody, alie gdybym wpadła, 
nepeWIIlObVllll się nrom.ta. Tam 
jest tak Rłęboiko I -

Tra:y panny kaczki - Kwa
kwae:zk.i • s:po jrzały jedna. na dru 
gą, zdmuione. A potem wszyst
kie tflzv wvtrzeszczyły oikrą~łe 
ocŻy na panią Gęagałikę. 

go złota i księżycowego srebra. na 
głowie. 

Z drugiej strony siedział k.rół ka 
r.zełków, staruszek, który Już od 
kilku tysięcy lat mwsze jest obee. 
ny przy zejściu wiosny na świat. 

DokOła wiosny. fruwały elfy, po
wiewając . swemi delikatnemi skrzy 
dełkam.i, :m worem zaś· sunęły rzesze 
siwobrodych karzełków w ezerwo
~ch SZĘ»iczastych cz~:p~kaeh. 

Cały .ten poehód·lśnił•. i błyśzcmł 
w promieniach młodego słońca. 

· ·Stałam nieruchoimo, · fłOjąe ~ 

r-:- To paru siedzi tu i placzie, 
nad swojem utonięciem„ ·kiedy 
so;piie pani . nie zamoczyła na wet 
jedn~ pi.Óll"J.rn? - Och, p·ani 
GęgalłkoI - · 

Co za gJ!uq:ri:uJJkowa·bO<śćI -
Otrzyj oo.zy· i chodź ·i· nami do 
sik.lepu .pana · La;komlka Smac·z
now!&'ki•e1got · ku:pimy ci tam 
cfastko z prosa na. pociechę! 

Pa.ni Gęigałika ocierała ,sta-
rannie śfop!k.a .mokrą od łez· 
chu1Sitką, a . prz·eiz ten czas trzy 
panny K wa'kwaez.k:i chowały 
dzi-O>hv pod skirzydła i d1UJSiły 
sie ze śmi•echu nad wyjpa·dikiell;l 
niemądrej :pani Gęga.liki, który 
ni.e był żadnyin. ww>adkiem. 

wprost oddychać, a tu powoli mia„ 
ciągał pochód wiosny. Nagle r"7... 
legł się miły, dzwięczny głos: 

-- Co tu robisz, dziecię? W jaki 
sposób znalazłaś ·Się· w gronie mo
ich· poddanych? Jesteś dzieckiem 
wybranem, gdyż tylko wyjątkowe 
dziecko, które usilnie o mnie myśli 
może mnie zobaczyć i to tez zdarza 
się tylko raz na sto lat. 

Następnie wiosna. pogład'Ziła 
mnie po głÓl\rie i dodała: 

- Poniewd ·jesteś· dzieckiem 
wybranem i ·mocno o mnie myśla
łaś,· ~dzies?J. mogła przyjrzeć srę 
tańcowi elf6'W i karłów~ które od
będą się na moją c-ześć na łące 
w lesie. 

Na ' dany znak w&zystki~ ptaki 
zaczęły śpieWać, śniegułki dzwoni
ły a kolorowe · kwiatki zrobiły 
wielkie koło wokół elfów i karzeł
ków, które prześlicznie .·tańczyły. 

Nie wiem, jak długo to ··trwało, 
nagle· wiosna pocałowała .. mllie w 
czoło i. rzekła: „Nie zapominaj ni
gdy o ·mnie!" .••. I wiosna, elfy i ka 

- rzełki . zniknęły. · 

sądziłabym, że to był sen, l~ 
w rękach Jn()ich ·został bukiecik. 

Obok wioony· siedziała królowa polnych kwiatów, które · wiosna 
eiłOw . w -sukni - utkanej' z promieni podarowała mł na poł.'egnanie. 
ttłonecz'nych i· koronie 'ze" stońecme- : 

• • • • nt•••tt•tt•••ntt••tt.••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••HH6~ 
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James. Couk, pierwszy bezkrwaw·-; zdc.bywca, który pollezas pienvszej 
swej podrói'y przybył do Tahiti. 

Droga. więk.szoŚ!Ci wie1kieh od czątkowo. martwiła się i tęskni
k.iry:wców, którzy ośmielali si~ ła ża synem, leez o.ficiec uśmic
wkclha,ć w .nieznane okołke, chał ·się i mówili że wie. gdzi~ 
znaczona była po w~ększej czę- chłopi.ee się podziat 
ści krw~ą mieszika:ńiców odkry„ Po pewnyri1 czasie otrzyma1A 
tychkrajów. Hiszpain.m. Ferdy- oni list z Petersbur~a (obeenif>· 
nand Cortez. który zdobyf Me- Leni~ad), gdzie znalazł się 
k.sy'k, Pizarro, iktóry z,wyei~ył fi.eh s:vn, który wyjechał z An
Peru, pansł1wo iuikaSów, fran- glji na- żaglowcu „Freelove". 
ciAev i an.gielsey · 'koloniści, · Lecz młody Cook pragnął zo
Mórzv wzi~i w posiadanie pól- stać ctemś więcei niż zwykłym 
nooną Amerykę, - w;szyscv Qni marynarzem; os.zez~ał pienią 

- pełna niehezpiecz-eńsh\'. -
Lecz James Cook postanowił, 
że p-Odezas cale.i podróży, ani 
razu nie wystrzeli. naturalnie 
je.żeli rv1ko okaże się to mo
żti.rwe. Ten, dotychczas dla od
łk:rywców niepojęty p.lan, prze
prowadził on, dopóty tylko bv
ło to m-0n1J..we. I jeszcze w. 40 
lat póiniej, gdy James C~k 
odda wna nie żyl, tuziemev '01)0-

wiadali cuda o tym poko:iowł·m 
z<lobyw-c-v. 

Przei Rio de Janeiro, obok 
niebezpfoezne~o Kap Hornu~ 
wiodfa jego droga do rajSkiej 
wyspy, Ta'hiłi. 

Na wyspie tej uczeni razem 
z kapitanem Cookif"m, pracowa 
li przez -pewien czas, i po za
kof1ezeniu p.rae naukowych, wy 
ruszono dalej na -p0ludnie.. Po 
dodze odkryto szereg pomniej
szych w:vsepeik i wikońicu wvlą
łlo,vana na Nowej Zelandji. 

Tutaj, tak samo, jak WSL~
dzie. ,Tames Cook odniósł się 
wielce przych:yinie do htziem
oeów, i rozkazał sw:vm matVRa -
rzom •. aby nie robili k~vw<ł.v 
ludnośei wysp.jarskiej. Ostro, 
looz sprawiedliwie występował 
on podczas wszellkicli kłótni i 
zamieszek; karał publieznie ma 

- -... 
doprowadzali · ludność no-wych dze i. wistąipłl do szkoły mor- ;:.c;:::=====----
J:ą'.dów do szy}jkiego u.p.adku._ skiej. Wkrół!Ce też· został ster.ni 
Rowiem przybywali z. owii~ i · 'Idem. Jako sternik był on na. 
z mieczem, i sądzili, ż~ nie moź angielSlko - ameryJ.rn:Mkiej woj
na iinaczei nie,. poma~al przy wohywani'lll 

Zaledwie w 200 lait póiniej, Nowej FuniłandJi, p.oc.zem wró
w czasach. gdy w Afryce .plą,dro cH do Anglji, gdzie sii~ ożenił. 
wano cale wsie murzyńskie,· i Następnie ·po.Jechał J.eszc.ze :raz 
mtłlrzynów sprzedawano do A- do NQWe.ł Frunlandji i podczas 
m€iryki, jako nie\volnik.ów, rząd tej podróży zdohyl taik ważne e-

anJ{ielski oddał pewnellllU mJo..: wiadomości z ·dzłedz.iny g-eogra !::=- · 
demu ka:pitanowr kierownictw-0 f ji. że d~ś .iesreze żeglarze kie
.okrętu, który miał zbadać wo- rują się je.Ro wslkazów.kami. 
dv oceanu Poludiniow·ego·. Rząd angielskft, powodowany. 

KalJ'iitan ten nazywał się Ja- jego wi-el'ldemi zdoJmościami i 
mes Cook i miał Już za sobą. żv. zdaniem. jeg-0 przeł-0żionvch, kt6 
eie .pellne p.rzyl{ód. Jmko ml-Ody rzv miieli dQ niego wielkde za
ehłopfo.c nie miał on skllonnośei . ufanie, postanowił oddać w je
do spokojnego źyoia na lądz·ie. go ręce kierowniictwo okrętu 
Gdy, jaiko oozeń, stał za lad=\ ,,Endeav-0ur'' (ezytaj: t!nClewerJ. 
sklepową, paitrzył na chmury, który 26 sierpnia 1768 roku wy 
a oczy ~o szukałv -Oaleikieh iruszył z Angłji, i mri.al zbadać 
widnokręgów. <W1kiollicu nie wy- wyspy oceanu Po'łudniow~. 
trz-rnrnł i wciekł. Matka iegio po Była to podróż w „nieznane•~ Rawa.jooycy zabijają. Cook&, 

1 
ł 
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·······························································i···················~ 
o 
rynarzy i wymagał od wodz.ów 
tuziemców, aby w ten sam 
soosób obchodzili się ze swymi 
p.rz-est~pcam\. Dz.ięki f.emu. ni
l!dv nie było poważnfojsiych 
wvstąpieii wzajemnych . i Cooik 
uwaj,any hył. za _ m.ędrea. 

PrZl· objeździe pÓłnocnej czę 
§pi Nowej Zelandii po raz 
;pierwszy przyszld d-0 walki mię 
dzy anglikami i tuziemcami, po 
raz pierwszy kapitan Cook, mu 
siał kazać strzelać, co z wJełkim 
.sm.utkiem zanotował w swy1n 
dziennik u. 

Z Nowej Zelandji udał się 
wzdłUż wschodnie~o wy:brzeża 
Australii, w górę do Nowej Gwi 
nei. Tu w raz pierwszy po
dróżni u}rz-eli kangury. Ze_ zdu ~ 
mien°iem · podróżni· pa tr.zvli · na 
te osobliwe ·zwierzęta, które no 

. szą swoj~ n1łode w torbie skór
. nej na brzuchu. 

Zna.\eźli wieke niebezpieczną 
i pełną Sikał· pÓdwodn:vch ·drogę. 
wodną między Australją i No
wą Gwineą, kt6i'reJ urii,k_ttją że
-~farze. Po krótkim ;pobyeiie w 
holcndersłdem IDJieśde, Bata w Ja 
udali· się w drogę ·1>owrótną do 
An alit 
· -··W A~.ii nic o ll~h nie wie-· 
.dziano,·- gdyż wóWiczas Die. było 
jes~e telegrafu ani .radja; za.:· 
!kladano · się, czy · podTóźmrey ŻY 

~--ją jeszeze~ ezy tez z~męli. 
Po Ireiążłiwei podróh . .cłok.;o-· 

ła: całej Afryka, . z.wdłuli · WY· 
hrzeżv Hisz;panji i Francji, pr~y 
bvlL wresizde dnia· 12 ··czerwca 
1171 roku do -Dowrn. To była 
pierwsza podróż morska Jame
sa Cooka. 

Pr.zez krótki ezas cieszyła się· 
fona Cooka oboonośeią męta. 
~o :u.Ptywie niecałego oku za• 
czął się on szyk<lwać do 'drugiej; 
ip.oclróży.- . . ·.. . · d 

TJ1m: raz-em .nie udał si~ w 
kierunku zach-Odlli!m, .· lee.z µołu

szy<:h robamk6iw ·świętojań
sk!ieh. Przez Nową ·Zeiandję, Ta 
hiti, udali się ·na Hebrydy. po
czem ·przez Z'iemię Ognistą wró 
dld ·.inną, .niż_ :picerwsq;y.m ra
zem, drogą. do do-mu.· 
Również i tym razem udało 

się Jamesowi Cookowi, pTawie 
bez przelewu krwi, zawładnąć 
nowemi wyspaini i kajami. Na.i 
ważniejszym jednak wy,niildem 
tej··. ffi"URiej podróży było to, iż 
Cook stwierdził 111iezbicie, że 
w okolicach hiP-giU!lla południo
w~ ni-ema szóistej części· świa 
ta, o której . do owego czasu, 
marzyli wszvscv -żeglarz-ę i po
dróżnicy 

Równiei i DO tej podróży 
Coo1k nie idłłllgo W:\rłlrlzymał w 
domu. Stal jeszie.ze prz·ed swem 
najwaęksrem zadaniem. Nie 
znano. wówczas jeszcze zachod
nich. wybrzeży Amerykł.i .i prz_y
:pus:zezan-0. że· istniJeje krótsza 
i szybsza 'droga mot.Ska z Ame
ryki do Azji Wschodni-ej. Ka
nał . Panamski, o którym dz·iś 
mowunv jak o e:temś samo 
pirzez · sie~ .zroz1.liłl.idałem}. wów

czas jeśzeze nie· i~tnial · i spo
·dziiewano się ·znaleźć jak~ na- ·. 
turamą d~ę wodń:i. między 
oceanem -Atfańtyek:im a Spoko j 
nym. Za odkryde tej drogi w-Od 
nej znalazca miał otrzymac na
gT()dę, w :wvso}wśei ~ ok1>l0 mil-
jona · z~h. · 

dlriowo - wschodnim, . dokoła . t 
~ńyk·i. Po drodze.James Coc;>k ------------i .·jego mary;na~z~ Po r~z pi-e.rw- Matka: Myślałam, ie Odrabiasz 
szv n.itJZe1i, od owegQ cJ:asu tak lekcje, a. ty. śpisz! 
'Sławne, „,świecenie mor~a'\ zja synek: w ca.le nie śpię, mateczko. 
:wtisk-0 :powodowane··· obeC;nością L~z nauczyciel dziś mi powiedżiał _ 
miJjonów dTQbnych żyjątek' i'ebym się porządnie przyłmył do 
Pdórę.'świecą podobnie· 09 .. ·. ·na- książki. 

·12 Mipca 1776 rokru Cook po 
raz trzooi opuścił ~ję. Znów 
udał się przez Przvlądęk D-O
brej :.fadz.iei i poludniowv ko
niee. AfjryJd do -Nowej ··Zeiantdji, 
na· Tahńłli. i wys.py Towatzyskie, 
które, jak kwiwąice ogrody roz 
siane są po wodaeih wokół Ta~ 
him. Następnie udał · ·ę ·w nie
,znane stlony i przybył na nową 
ziemię, wyspę Hawa_j,ską, gdzie, 
jak p·isał Cook, mieszkali pięk
ni ludzie, o Pil'aWiffeuropejiskim 
\VY gląd.zie. 

. Na . wvs.pie tej został przyj{!
tv, jak bóig. Leę.z wskutek .nie~ 
pm·ozumienia, ttuziemcv zaczęli 
.przypuszczać, że Cook uciekł 

re: swe.i: ojczyzny, poni-eważ pa
nuje tam stra.szl~wy ·głód. Oba• 
\.Va, że : angliey zjedzą im kh
wszys·filde · za1pasy1 tdopirowa-. 
dz.iła do kłÓltJili, . ktfue .zakof~
ezvłv się tem, że Cook został 
zabitv · pchn~ęeiem sZit:vlt'tu . w 
pleev. 

wr-a· 

_Zasmooeni mał'ynarze -Wrooi
li do . ~~ii hez swego wódza, 
i jeden z :oficerów zaniósł _pani 
Cook Sizablę męża. Przeczuwała 
ona ni-eszc.z.ęśde i .zapyta:n tyl
ko: ,;Gdzie się to stało?.'' ·.'-
\Vów<:zas of!icer wymienił jej 
nazwę klraju, o którym dotyeh
czas mikt nic·-nie wiedział. . 

"Gmpa wysp, góra na· Nowej 
Zelandji · i droga· morska między 
dwiema wys.parni Nowei Zefan 
'd.ii noszą imię swego odk·rywcy 
pierwszego hez.krw.awego · od
krvwły, który :prawie z sz~tej 
części · ma-pv śwtiafa zerwał ta
iemniezą za.sl'onę. 

i 
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(Uł. L. Glikliehówna} 
Z po111iżej poidianyeh svlah u

łożyć 15 wyrazów o padanyeh 
zna~neniaich. Pierw~ze li!tery 
tV~h wyrazów, czy;tane· z. góry 
na dół. dadzą imię i p.r.zydo
mek księcia pomkie,go, a osta.t
nie, ezytQllle .z dobu . ku gór.7.e, 
dadzą im'ię i Df!ZYidlome1k k·ró~.a 
po1skieg-0. 

§ylaby 
.Q.a, ba, J:>y, cja, cje, . C.Z-OCh, 

d11.iw. gar, go, i, ·i. ka, kał. kar. 
kar,. lu, łi3., mi, mir, na, nie, nie, 
-od~ ·po, ro, rzee,. rwe,. · sa, sza, 
tes, ty, wa .ze. ze. 

Znaczenie wyrazów 
1) ·Roślina . {w liezhfo mno-

. giej) ... 2) Lotnilk miif:ycw.y. 3}' 
Pestki (w;g:nak). 4) Rodzaj _ ka„ 
szy. 5) Gziasomierz. 6) Kartofel. 
7) Od;powiedź. 8) Zachwyt. 9)' 
Oświetlenie. 10) Zwierizęta leś
ne (wS:pak). 11) Hałas. 12) Fe• 
:rje. 13) Zwiera;ę dranieżne. 14f 
Nic. 15) Małe dzieoko (w:Sti:>alk). 

* 
· (Ułoż. M. Koplówna) 

Z po.niiej :pokłlanyieh svJah u
łożyą 14 wynzów o podanych 
znaoz~n·iach. Pierw.s.ze litery, 
t~h wyrazów, czy;tane z góry 
na 1d!ólł: 'dadza nazwLsikQ pitS·arki 
polisJkiej, a osfatnie, czytrune w 
tvm samym kierunku, dadzą, ty 
tułv 2 rej DOW'ieś!f',t 

~vlaby 
a, . ął, c.zy.ż, . dy1p, dys, dra. e, 

~u. i. ki. k«), la, lah. fo, łom, 
ła:w,, na! niec~ n.o, ny, oj ot, or, 
pe, llJ!O, ran, ro, ry, sy, ta, tai!l, 
wla, wy, zie, Z·lll, żyoz. 

Znaezenie wyrazów 
1) Oddział ro1ini~nzy. 2~ Pi

sarz połski. 3) Świad.ootwo. u
końc.zenia s.turljórw. 4) 1mię ak.
tonki rpals'kie.i. 5) P111Zyrizątdi krai
wiooki (wrSpalk). 6) Utw6:r lite
radk.i .... 7) Imię męsikie. 8) Kwia
ty.· 9) 1Ptali.- l0) Kolor. 11) Ga
łUJ:le~ malpy. 1;2) Zwierzę s:sąee 
liO W;reszieie. 14) Bóg maho--
met:M1. 

IU 
Ukladanlli szaradowe 

(UM. Ma1rja -.-Blumówna) 

Pożegnanie dziecka + litera 
fonetycznie :+; samogłoska 4-: 
Sfpół.głos.ke, 4-: przymąd sporto
wy __:_ wielki· m'lllZyk. 

Sł1UJP :+, .sama,glosika ~ ~ad 
owoc·owv ':f saanogłostka = o
grodzenie. 

{Uł. G. ~upakówna) 
· W y'ikona'Woo· wYroków · śmie.r

ei · + samo~ka H-' czę.% wier• 
8'7a = wyp.adelk'. 

. Sam~łosika ~ takt + samo
głoska + szlachcic = rozrywlia 
Ullllysłowa . 

Nruta ·-r: num :+ nuta = ro
ślina. 

Posiada + S!P~lloska :+ ni
ziina = iln.strUlIIleinit murzymny. 

Potwierdzenie 4-'. iptalk nocny 
'(zd1rnbniale) =środek lokom.OP 
cji. 

Szarada 
(Uł. M. Rozenberg} 

Gdy do pierws,zego doidiam 
tr.zecie1 

Otrzymam metal, jak~ -
wiooie1 

Lnstrumentv ~trizymacie, 
Gdy pierwsze z drug.im 

dodacie.· 
TeNl!Z jaka ikwaśna mi.ma, 
Bo ca1n§ć ro ... 

o 
Zagadki szaradowa 

(Ul. L. i H. KrakoWSC7l 
Gdy lgkaJ., ~e brz~ą 

taleri:e 
I rzędem butelki 

.poust.wia:oe 
Micie.i si~ w jednej 

jedynej litera; 
'ro two~ on słowo, 

ikolorem też zwane. 
@I * • ' 

hIU.elk.a ułomna'' - byważ 
· rb.kie dziwot 

Gdy jej ootlmies:i xęlką, 
to umvikasz tywo, 
• • o 

DrUll:?ie 1- Uil>aI, .pierwsze 
~&, 

Całość - klęska &.a 
..-.·złowi~ 

* {Uł. IRUSIA GÓRECKA). 
Dmgię weź z ksią,1lki1 
Zaś :pierwsze z mleka, 
A W100!dy całe 
Będzie u cd.eka. 
l\fa je 'też zwier.zę, 
A nawet płazy, 
Tyilko nie mają 
Onego głazy. 

nagrody 
Rozwiązania powyżs.zycli r<O»! 

rvwek umysfowycb należv nad,.. 
sylać do redakc.ii „Mojego Gl~ 
siku" (Piotl1k.ow~ka 101} do do.. 
21 maja. 

Za trafne rozwiązania r.eda&
cja przeznacza trzy nagro<dv: 

1) 2 bilety do kina. 
2) Grę towarzySlką. 
3) Książkę. 

~e• 

Rozwiązania rozrywek umysłowych 
umieszczonych w numerze 18 „Mojego Głosiku" 

ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU I. ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU IIL 
Jama. akord. niania. kilim. ol- Wothirej (wspak), a.labaster. ~ 

brzym. chwacki. hl1fiec. antyk, n<>:- sarstwo. katalog. lotos. ołów. nagt.z 
gi. odzienie. wylew. Sarotti. Kmi;. droga. Or - Ot. natura. 
cie. Iwonicz. ~,Jack London - Wróg świata.':ł'łi 

„Jan Eor.hanowski: - Adam Mfo ROZWIĄZANIE LAMIGLóWKI. 
Kiewicz''. . P. era. mazur. jedynka. skarbon-
ROZWIĄZANIE LOGOGRYFU Il ka. ~anaryjskie. PnybysżeWBkL 
· Malarja. Armand. rakieta. Ju_. rowerzystka, Barcelona, krawieG, 

(Hl. Ryśka ZyłberszacóW!lla l dym. arab. -ma~mur. autor~ daktyl Wisła, ski. i. 

· Wizytówki 
Ker MeytUard (wspak), inwentarz, eewki, kokos, ROZWIĄZANIE SZARADY. 

• i 

. Pan I&a.ti arendarz. · Argentyna.. 
ł Tom Goaltos „Marja Malicka - Adam Br<>-' ROZWIĄZANIE ZAGADEK i J St. Deytan dzisz''. Zająe i żaba. Koza. Cepy. Bura.i. ; 

.................................................................................... , 
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"''::::::::;•::::::::z:ł•::~:::::ó:::·:.~:::::•::·:~.::::j::•:.·:::a:•:::•••t1-. TOWYCH. toś, GirizbuI"Zanka Basia, Golińska s}ńska Jadzia, Rutkowska Hela, 

Ę:.oll1iwolażqr. Buchal\terr. Kapel ' Zocha. Gołakowski Tadek, _Gold- ~~ozencwajianka Gienia, Rab Jó· 
mistrz. Sprzed.a w ca.· ~ : berźank.a · Helenka. Gliklichów.Q,a zef, · Rc,nogórski Frettzio, Rusieu· 

Luba,' ·Gajekówńa Steifanja, Girk~~ ka Jadzia, Rozencwajg A. Rubin
manówna Niusia, Gliksmańówna licht W;, Rubinlicht B., Rotenber~ 

rozrywek u.._ H., Har_akówna - ·Marysia, Hazen-: żanka Haneczka, Roterberż'anka Ma 
18 „Mojego berż.anka J:,idzia, Han:imer S„ :ę:~-: rysia, Rozenberg Mirósław, Roter~ 

*. * * 
Trafne rozwiązania 

mysłowych·. z numeru 
Głosiku" nadesłali: 

AdamCiZewski Jurek, Albinówna 
Jadzia, .Aitmanówna: Salusia, -Ada~ 
mówna Leókadja, · Bartczakówna 
:Mar ja, BergeróWila· Bel~;.· Blumów"'.: 
na Mania,· BilewiĆz .. Kazi~, Bory
chówska Łucja, Bhmienfeldówna 
Danusia, J?olkowska Olesia, ·· Balbir 
ska Ma.rysia;. Bineńfeldówna S., Bl~ 
dermanówna · H. ·i · Ulinowerówna 
H., Barabakówna M., Badanówna. 
J., ·. Bukińska Jadzia;· Bornsteinów-· 
na M~, · Birnbaumówna · Róźyczka.\ 
„A. B.", Cza.marscy Litka i Tolek, 
Czerniakówna Wanda, · Chasilewów 
na· Dora:, Częstochowski S., Ohele~ 
merówna M., Cybulski Janek, Cwaj
geµberg S. · Cwajgenberżanka Irka, 
Caryski · J., Dosińska Kazia, Danie
lak Stach, Danielakówna Zosia, 
~,Dziecko miasta''. Dziubak J., Drab 
kówna Wisia, Edelsztajnówna Ró..; 
życzka, Eliński Stefek, Feumówna 
Różyczka~ Furmański · ·Janek, Fei.:. 
genbaumówna. (:fotka, Falska Dan.u 
sia, Fuks M., Faktor I., Fusiak Lud 
wile~ Guteil'haumówrna Loniru. G~
rewiczówna Niusia, Gadówna Rut, 
ka, Granat Artur. Gartowska Wik
torja, Gołdbersztówne Gucia i He-

delsmanóymą Belunią, Hęim.anów- berżanka Dosia; Synówna Pofa, Sól) 
}na Ina.. Jaskólska Ha;nia, . Jaku- czak Włodek, Szer:rnan Lutek, So· 
bowiozówna . Broneczka, Jóźwia- . bańska ·Kazia, Sławska · Haileczka; 
Jiówna' Zocha,_ Jan owska Relunia, $zpiro· N., świetlińska 'Władka, 
Kupe!l·berfaiika Fela, Kotlicki s~, Szczupakówna ·G., ,.Szeherezada", 
Kotlicka .Hania,. Kotlicki S., Kir- "Stc~uotka", „Sportowiec'~, S~p1-
szenbaum A:, Kostakówna Hania, gel H,. Szajbówna H., . Trie.śiiiew~ 
Kruczewska, Ja,dwiga, Kufeldówna ska Karolka, Tobolska Jadzia, Tau 
Ru~a" .Kr;ysz.t::ił. Ą.luś, Ę.oplówna M. Mwna Salusia, 'randetnik ·· Jakób, 
i .. HerszkoWiczówna . G., . Krauze Tm:lmszewska;·_ Basia~·. Ulatowska. 

. B., · Kolasiewic'.Ló,\rna ·ya~ja, Lipow Jadzia; ,Urbański Mi~ek, Wajsllia
ska Aniela; Lipska. Bela, Lipska nówna Edzia. Wyrosław D., Wajn:: 
Ewa, Lewinówna <Mania, Lubełska. berg H., Walicka Krysia, Wierzbiit 
E;; J_,ubelski S., - Landau Romek, ska Lodzia, Wilska AntOsia, W oż· 
Liński Piotruś, ;,Lilla Weneda". Lej niakówna. Zorba, Zyber. Henryk, Za 
zerwnóWna Luba, ·Ledennanówna liszewska Gnusia, Zylbe.rszacówna 
HeJenka, Lelowiczówna Margaritka. Ryśka, Zawadzki Bolek, Zale~rska 
„L. i E", ~ęcka Halszka , Łaska KryBia, Żurkowski Tadek. '" . 
Zosia, Margulies L., Milewska Ha·•- „. * 1111 

eia~ Malinowski Stach, „Nasza ba.n NagTody drogą lo::wwania otrzv ... 
da". Nowacka Józia, Nowik Wh- mali'. -_ · · . · 
dek, Nowakowska Hela, Eda · Op: i 1J. 2 . bllety do. I{ina. __ N. Szpir. C). 

Tadzik Sap., Opatowska Henia, O-
patowska Mania, Orensztajnó"ivna 2) Grę towarzyską - J · Caryski. 
Zosia. Orbachówna S.. Polanowslrn 8) Ksiąiikę -:-:- S. Taubówna. 
Irka, Płoński Henio, Płońska Ma„ * * · • 
rylka, Piot".:-kowska Bwunh, Pm]' Po odbiór nagród zgłosić się na-
sówna Sabinka. Piasecki Wł:tdek, leży do redakcji „Mojego ·Głosiku.'~ 
Pankowski Tadeusz,' Rudzi1.'1ska fPiotrkowska 101) w sobotę, dnia 
Sławka, Roizencwajg M., ,,F. R.'·,_ 20 n1ajl.Cl, między ~odz. 4 ~ 5 PP·· 

I I 
Herwkowj.cz Lolek: . Z . chęcią chwycona. Czy będę clę lubiła tak chyba byłeś zadowolony. Książki 

przyjmuję cię do . grona. . dziatWy jak inne sios.trzenfoe, czy więcej, będę pole.ca.ć kolejno. 
głosikowej. Koledze L. M. porlzię„ to się okaże1; gdy śię ·poznamy. lru- · msportowiec" poleca dziat\vie 
kuj w mojem imieniu. . . ·> . . sia rzeczywiście jest bardzo miła głosikowej następujące książki: Du 

Binenfeldówna S. wzywa Ma,ryl-. i ;ma podobne do ciebie zainteres().. masa: „ W 20 la.t późnier; ,,Trze.j 
lię. Saloinończykównę,. aby napisa: - wańia: uczy się z zapałem plastyki muszkieterotwie~,. Vernei\i: .. „Kapi
ła do „Głosiku". . . i rytmiki. _ · tan Grant'\ „Dzieci kapitana Gran-

KlatkieWicż J'aś: Witam n-Owego „Nie.wiaclo1hski": Czekam niecier ta.'' i „Wybpa tajemnicza"; ·coo~1e; 
siostrzenca. Myślę, że jeśli chłop~. pliwie na obie('ane listy. Nie mogę ra: >,Wśród indjan", „0?.ef,,~oay 
cy nie chcą. cie słuchać, niusisz się -zgóry oznaczyć, w którym „Głosi- Jfors<nz''; . . . . . 
~rzeć7 $tanowiska. . prezesa,;. , niech ku" mieć ,będzię~r . odp<:>wiedź,. gdyż Hen,dliszówna Karolka: Witam 
wybforą kogo ih,nego. Zob~Ca,ymy, z powoduhraku miejs~:;i. i wielke.j nową 'siostrzeniczkę r· dz~ęklJ.ji(za 
ez:{ inny chłopiec da sobie radę ·z ilości· listów, ··odpowiedzi spóźniają miły liścik. Przyjd,ź kiedyś na . so:. 
:w-asz.ą. klasą_ · Wie.rszyk . możesz na- się, czasem. o dwa 1 trzy tygodnie. botnie przyjęcie, to się . por.nar,ny~ 
'desiać. ' , - ' - '• ,. , łifolie się więc zdarzyć, że przeo- JB.kie książki najbardziej lubisz? ' 

Konówna fo~na: :Przyjęci~: ża,v- czysz odpowiedź dla. ·ciebie. · Lipszyeówna Tola.: Wcale o 'tobie 
sze _od})y:vają,. się wtedy, gdy roz-:: · Bartcz~k9wi:ia ~Ia1·ja:. Oo to zna:- nie zapomniałam. i._· z _grona dziat~ 

i • 

I 

daję; nagrody. J\fożesz się, więc na czy: ,;dla ITeny °N·?.'', Czy; ,rpzwią,- wy głosikowej cię. 'nl.e. w.ykreśliłam. 
podstawie tego zorjentow~?· _ ,9zy zafaś·.zau~~ast ńiej rozrywki?. Przy Co .. _to ~a zmi~ną, o ~tórej ,wsp9:mi..: 
jużl czµjesz .. się zupełnie . dobrze? r.ozwiązani;:te,Jl' nie .trzeba. przeJ?iSy- nasz W liście„-· Ął(}iesż . SZC~e#e 'pi
„Kapitana: - z Koepenick" · · · .. widzia- wać· treści rożrywek. ·· N apis z ... mi sać o _ wszystkiem, . prże'ciet · _.tylko ł 
łam. Cał~ widowisko 1Ja1·dzo. mrsię coś o sobie. Ja listy te czytaą:i; . l?rzyję.~ie:: odbę;- -. 
podC!'?ało,- .:i Japczem ·.~ hyl~pt. ~a- ,;spoiftowie.c~'·: Prośbę. spełi1iłam_~ ·dzie ~ifZ I)~ rlmg:}_ sól;>ót9.· Na jaki ...... 

• • 
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Będziemy; jej oboje za to wdx~ 
ni, z ok:izji nrodzin przooyłam d 

' aerdecane 'iyczenia. Dziękują za. 
wycinankę. Od~wiedzi spóźnia.ją 
się wskutek braku miejsc.a.. 

Rottenbemnk& Dosia: Widzias 
nie.pót!mbni& martwiłaś się. ~ 
u.ważniej przegląda.ó odpovńed7i. 
Czy wierszyk nadesłany samar nło.: 
tyłaś? Zdaje się~ te nie, bo ja. po.. 
dobny gdzieś cejrtałam. 

Szpryngerówna, Sabina.: Z~ 
który powstał w wa.s'Wj klasie, bar 
dzo ·mi się podoba.. Musiał to bye 
pomysł jakiejś szlachetnej dziew
ceynki. życzę związkowi miłosie:r-
dzia r owocnej pracy. 

Winerówna. Renia: Do grona. 
dziawy już nalefysz. Dlaczego tyl
ko raz jeden nadesłałaś rozwfo.za.-
nia? · 

Rozenberg Mirosław:. Wiersz na 
,,Dzień matki" nieba.rdzo udany; 
myśl dobra, tylko forma słaba. 
Mo~ebys spróbował go poprawić. 

Rozenberg :Mirosław wzv1va ko. 
leg·ów klasy II-ej gimn. Kacenel„ 
sona, aby napisali do ~Głosiku'·. 

Lisserówna Fe.łka: Czy podcza& 
wizytacji dobrze odpowiadałaś? 
Chyba. pojedziesz do Warszawy w 
maju lub w czerwcu. Kiedy będzie 
przedstawienie kółka prz.yrodnicze.. 
go? 

Lisserówna Felka poleca naste
puj~e książki: Zakrzewskiej: „~ 
klęty dwór", Korczaka. „Sława.", 
Morawskiej: . „Rotmistrz Wvbranieo 
ki" i „Na.· plaży". Wiesła.;a: „Na
s-ze dziewczynki". 

Baumanó~na Bianka: z chęcią 
pnyjmuj~ cię do grona. dziatwy 
głosikowej. Z okazji urodzin przesy 
łam ci szczere i serdeczne żyerre
nia.. Kto za ciebie . napisał IiściK.. 
Czy dzieci n3. urodzinach twoicli 
były grzeczne cr,y dobrze się ba--. 
wiły? 

ISZVSIBiCh!! 
Chyba wssrstklm ·zalety, by dzied 

były 11mystowo dobrze l'o:nvinięte. 
Ku .. · pujmy ~_atem. wszpcy Zabawki • 

. gry towanyskłe i zajęcia fr&błow. 
.skle w Najtduem Źródle Zabawek 

„ at zieci~cg" 
.'Łódź, 34 Narutowicza 34 

telefon 192„55 
UW A<lA: Na miejscu klinika lalek.. 

• 
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